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C c « y  p r e n u m e r a ty .
We Lw ow ie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienny d w u k ro tn ą  dostawę 
dc domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m anarchii

x.teięcz 2 Ii 5 0  h.P , g 3 1 - 6
kwaniu 7 K. F’0  ti. I! wysylkc S  K. — h. 
roczni. -  h. J  p oczto*. 3 0  K -  h
W Nii. .iećłi: miesięcznie 4  Ker. 
W innych panstwuch Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,Adminisiracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążzzyzny 17— 19.

w yc‘faedbs’1 & r a s y  d z ie n n ie

Cjm > o g to s z e fr
Ogłoszenia >%jseraiy) za I wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jeao miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o śiubaói, Ł męczynacn 
i £  p. wiadomości po i Kor. za wiersz. 
Droone og.oszenla -a  Wyraz 6 h. 
najmniej SC halerzy. _ ,Vyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6  lf  z przesyłką 10 tu 
Nr poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy' w sprawach reJakcyjnych należy adresować d c : Redakcyi S«owa Polskiego we Lwowie. — c ist ' w sprawach prztJptaty i odbioru pisntć ogłoszenia i rekiamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admimsri acya Sr owa Polskiego we Lwowie. — Adres ala telegramów: S łow o Lwów. — Nr, telefonu Redakeyi 541. Adnunistracyi 740.

W j a a w e a :  i h i j f i i f t r  W A C Ł A W  W O J L S K J L R e f l a k t e r  n a c z c l i j j :  Z T G 5 S M T  W "A S IŁ K V S 'S S 4 1 f .
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W turek 16  stycznia.
lo t io u a . Rzym -kat.: Dziś: Marcelego I. Pap. Ju ­

tro Antoniego pust. -  Gr.-kat.: Dziś: I. Małachaja Pr. Ju ­
tro: 4. Sobor 70 AposŁ— Słowiański: D ziś: Włodzimierza, 
ju tro: Rościsława.

Wschód słońca 716, zacnód 351
P o e i ą s i  W o le jo w e  odchodzą ze Lw owa z dworca 

głównego, ^czas Srodkowo-europejski).: do Krakowa 8'25*, 
8’35, 2'5‘i*. 6 35 11, 1 '45*, 4 'i5 ;  do Rzeszowa 4 i 0 ;  do 
Podwołoczysk ó-30, 10‘55, 2% 9, 11'05; do Czerniowiec 
515, f 20 2'40*; I0'40, 2'51* ; do K ołom yi. 5*50; do Stry­
ja : 11 i(); do L aw ocznego: 7 30, 255, 6 '25 : do Sam bora: 
wOO T20. 10’55; do Jaw o ro w a: 6'55, 5'28; do Rawy: 7 30; 
1P15 do B e łż ca : 1 1 1 0 ; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

9 S o ł.e a  i  b tb lto& ew L  Ossolineum: biblioteka w d. 
powsz od 11-2; muzeum w dni powsz. tprócz poniedziałku 
od 9— 1 nadto we wtorek i piątek od 3 - 5 ,  w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna ls )  w niedz 10— 1 
w a i pow.-z. 10--1 za zgłosz. — biblioteka Poturzy- 
cka i.hr. Dzieduszyckich, ul. Kurkowa 17) aia celów nauko­
wych cociziennie od godz. 10— i. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g 9 -  2, 
w święta od 10— 1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) otwarta eodzieft i 1 b —1 przedpof Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soocw  i niea2iele od l l i 2 .  
— Bjbl. Politecnniio w święta, nicdz.eife poniedziałki oa 
11— 1, v in>-.e dnie 10— 1 i K—8. — Biblioteka Tow. Szew- 
zenki (ul Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nicuz. i św. ru- 

sKicaj — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboty 9-~n> 3- u. — Biblioteka Uniwer­
sytecka otwarta codz. oa godz. 8—1 i od 4— 7. — Biblio­
teka politechniki otwarta codziennie od 10— 1 i od 4—8.

W y s ta w y  s t a ł e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknwch 
(A4uzeum przemysłowe) codz od e ’ 10—5. Opłata o0'h„ 
w niedz. 30 h

L iw o w s k ic  F o t e - P l a s ć i k o u  w Pasażu Hausmana 
(46 razv premiowane) od d. 14 stycznia do 2i stycznia oo 
ys. izema: „W manometańskim Uraju Maroko". — Wstęp 
20 hal.

f/tl<";yty 1 w y k ła d y . W y k ł a d y  p o w s z e c h n e ’ 
D-. St Zakrzewski: „Dzieje Polsni za Piastów", Sula XIV. 
IJniw o 7 w. — Stan Libicki, „O otacnem  położeniu w za­
borze rost iskim" 11 sala Politechniki o g, 7 w

i ' s i e d z e n i e  komitetu ohywateiukiego o G w. w sali 
Izby rękodzielniczej (Ratusz II p.) -  Zebranie Tow Praw­
niczego o 630  w lokalu Izby adwokackiej (KościuszKi 18).

F i lh a r m o n ia  Koncert Henryka Marteau o g 7 w.
ri 'e i  . r  m i e js k i .  Dziś: „Lohengrin", opera w 4 od­

słonach. Występ A. Bandrowskiego. — Ju tro : „Werter" 
opera w 4 aktach Masseneta.

Wobec reformy wyborczej.

Z grom adzenie wyborców  w R zeszow ie.
W sobutę 13 bm. odbyło się w Rzeszowie bar- 

uzo liczne zgromadzenie wyborców, zwołane przez p.  
di a ureka w sprawie reformy wyborczej. Na zgrom a­
dzeniu ̂ przewodniczył poseł jabłoński, a jawili się nadto

6) ’ “  ' “ “  '
JL. L U D W I K  S T E y E N S O N .

DZI WNA P R Z Y G O D A
D O K TO R A  JE C K Y L L ’A i MR. H Y D E ’A.

Przekład z angielskiego 

M. S-ei 
(Ciąg dalszy.)

A wszakże postać ta nie miała żadnej twarzy, po 
której mógłby ją poznać -  nawet we śnie nie okazy­
wała mu oblicza, albo takie, które mamiąc chwilę ka­
pryśnie, wnet się rozpływało w oczach.

1 w taki to sposób zrodziła i rozwinęła się szyb­
ko w ćluszy prawgjka niezwykle silna, prawie choro- 
-1 wa ciekawość, apy ujrzeć istotne rysy prawdziwego 

Mr. Hvde’a. Myślał, źe gdyby choć raz jeden mugł 
go zooaczyć, tajemnica rozjaśniłaby się sama przez się, 
a  może nawet rozwiała zupełnie, jak to nieraz bywa 
? rożnemi zagaukami, gdy się im przyjrzymy zblizka. 
Zrozumiałby może przyczynę szczególnego upodobania 
swego przyjaciela, czy też jego niewolnictwa (nazwijcie 
to, jak chcegie), oraz zdumiewających zastrzeżeń jego 
testamentu, a w każdym razie była to twarz, warta 
w idzenia: twarz człowieka, pozbawionego wnętrzności, 
twarz, której dość było pokazać się, aby wzbudzić 
w duszy najniewrażliwszego z ludzi, Gufield’a, uczucie 
długotrwale, nienawiści.

Od tego dnia Mr. Utterson rozpoczął uporczywe 
czaty przy tajemniczych drzwiach W uliczce sklepów.

posłowie Daszyński, Adam jędrzejow icz, Petelenz i R ot­
ter, oraz zaproszony ze Lwowa przez giono wyborców 
p. Gląbmski.

F Grek w półtrzeuagodzinnej mowie, bardzo nie­
równomiernej pod względem treści i wartości, usprawie­
dliwiał najpierw swoje stanowisico w sprawie samodziel­
ności Galicyi, tw ierdząc, że zawsze był przeciwnikiem 
wyodrębnienia, które uważa za niewykonalne z powodu 
oporu Czechów, za szkodhwe dla naszych interesów 
narodowych (!) i za opuszczenie innych Słowian w Austryi; 
natomiast był i jest zwolemrkiem ustroju federacyjnego 
i twierdzi, że wprowadzenie tego ustroju będzie ia- 
twiejszem, skoro wskutek reformy wyborczej Niemcy 
znajdą się w parlamencie w mniejszości. Pragnął, aby 
reformę wyborczą uchwalił przedewszystK.em bejm , ale 
w tej nadziei się zawiódł.

P o dowcipr.em wydrw eniu rezolucyi ostarmego 
Sejmu w sprawie reformy wyborczej przeszedł mówca 
następnie do sprawy retormy wyborczej oo parlamentu 
i nie szczędząc Kołu polskiemu rozmaitych delikatnych 
insynuacji i niaudowodnionych oskarżeń *  powodu rze­
komych jego intryg przeciw reformie i rzekomych sta­
rań o utrzymanie w G alicyi wyborów' pośrednich, do­
wodził, że „formuła ministra Gautscha" daje nam zu­
pełną gwarancyę interesów narodowych.

V/ sprawie pomnożenia liczby’ rnandaiów z Gali­
c j i  poseł widocznie nie ma wielkiej ochoty robić rzą­
dowi trudności i stawiać wielkjęh żądań, 'gdyż oświau- 
czyl z góry, że w tej sprawne dużo się uzyskać nie da; 
trzeba się z góry przygotować na zarzut zdrady naro­
dowej, a rę  w tej mierze ponosi Kolo polskie, które 
w r. 1 8 9 6 , wedle opowiadań p. Kramarza, tak się oba­
wiało zbyt wielkiej łlfczbv sccyalisiów  z V. kury i, że 
sam o nachodziło ciągle ministra Bademego z pruśbam., 
aby nie dawał Galicyi iebyt Wielu mandatów z V. ku- 
D* Pizc2 to w , i p r a A r '  xd hieni pos'>a jest uziś 
przesądzona.

Społecznych niebezpieczeństw p. Grek w ieform ie 
wyborczej nie widzi, gdyż niebezpieczeństwa soc/alizmu 
jest zdaniem .ego przecenione, a zresztą socyalizm iest 
częścią składową europeiskiej kultury, ma zasługi w K ró­
lestwie, socyaliści są patryotami, a z niektórymi z nich, 
jak  n. p z p. Daszyńskim, utrzymuje seraeczne stosun­
ki o so b iste ; z socya!isłami zaś, jako partyą, będzie­
my walczyli, skoro stworzymy w kraju wielki prze­
mysł (I).

Ze sposobów  zabezpieczenia interesu narodowego 
w Galicyi wybiera p. Grek tylko kurye narodowe 
i geometryę wyborczą, natomiast oświadcza się przeciw 
systemowi proporcyonalnemu, jako zbyt SKomplikowa- 
nemu, oraz przeciw systemowi pluralnemu, jako niesku­
tecznemu, gdyż wyobraża go sobie tylko jako pluramość 
wyższego (n. p. akadem ickiego) wykształcenia lub wie-

i ku, a przecież Rusini także mogą być doktorami i tak-
niwmaaiaf""---------- ---- --------------------------

Rano, przed godzinami urzędowemi, w południe, gdy 
interesów' byl huk, a czas k ró tk i; w.eczorem u' obli­
czu przezierającego z poza mgieł miejskich księżyca ; 
przy wszelkiem oświetleniu i o każdej porze sam otno­
ści lub natłoku, można było widzieć prawnika na obra- 
nem przezeń stanowisku.

—  Jeżeli on jest Mr f Iyde —  myślał —  ja będę 
Mr. S e e k f j. •

i w ęszcie  cierpliwość jego została nagrodzoną.
Była io piękna pogodna noc, —  powuetrze suche 

i mroźne, ulice wymiecione i lśniące, jak posadzka sali 
balowej, piomień latarni, niew^strząśnięiy najcichszym 
powiewem, kreślił po chounikach regularne desenie 
światła i ciem. Koło dziesiąte, godziny wieczorem, 
gdy Dozamykano wszystkie sklepy, uliczka była bardzo 
samotną i pomimo cichego pomruku londyńskiego życia 
w oddaii bardzo milczącą. Ciche dźwięki rozlegały się 
daleko, domowe odgłosy rozbrzmiewały wyraźnie z wnę­
trza pomieszkań z obu stron gościńca, a szelest kroków 
przecnodnia wyprzedzał na długo jego poiawienie się. 
Mr. Utterson stał już od kllitu chwi! na swym po­
sterunku, gdy wtem usłyszał jakieś szczególne, lekkie 
stąpanie, przybliżające się coraz bardziej.

W ciągu swoich nocnych pątroli oswoił się on już 
z dziwnem wrażeniem, z jakiem kroki samotnej osoby, 
gdy jest jeszcze bardzo oddaloną, wynurzają się nagie 
z donośnej wrzawy i rozgwaru miejskiego.

że 3 5  lat dożyją (1). Mowę sw oją zakończył mówca 
okizykicm : „Powszechne, równe, bezpośrednie, tajne
prawo wyborcze niech ży ie !“

P o p. Greku zabrał głos p. G ł ą b i ń s k i ,  który 
przedewszystkiem dowodził, że do samodzielności G ali■ 
cyi jako koniecznego postulatu narodowego należy dążyć 
w każdym razie oez względu na to, czy ona przybierze 
formę wyodrębnienia czy federalizmu, i że nie można tej 
sprawy czynić zależną od sejmowej retormy wyborczej, 
gdyż reform a ta musi z czasem przyjść do skutku. 
W sprawie pomnożenia liczby mandatów mówca uważa 
oświadczenie p. Greka za osłabianie z góry stanowiska 
Gancyi wobec rządu, bo kto się chce targować, ten nie 
powin en z góry mówić o przegranej. W sprawie zabez­
pieczenia interesów narodowych dowodził mówca cyfra­
mi konieczności ochrony mniejszości narodowych w G a­
licyi wchodniei przed m ajoryzacyą, do czego system 
proporeyonainy najlepiei się nadaje. Zarazem zapewni! 
mówcę, źe żadnych pertraktacyi Koła z rządem nie by­
ło i że nikt w imieniu Koła nie żądał wyborów po­
średnich.

Następny mówca poseł P o t t e r  godził się z p. 
G łąbińskin  co do sprawy pomnożenia mandatów z G a ­
i my. ,  co do systemu proporcyonalnego, resztę zaś mouy 
poświęcił dowodzeniu potrzeby reformy wyborczej.

Po nim zabrał glos witany kiaką p. D a s z y ń ­
s k i ,  który w przyzwoitą atmosferą zgromadzenia wniu. 1 
odrazu ton obelg i oszczerstw. Wyrazi! przedewszystkiem 
oburzenie z powodu, że „Słow o polskie", któreś o 
„członkiem Redakcyi" iest zdaniem jego p. G łabińjki, 
napadło na p. Greka za sam fakt (!?) stawień a sic 
przed w yborcam i; zarzucił następnie p. Głąbiń^kiciiui, że 
po wybraniu p. Hausnern większością głosów (!) p r o ­
sem zebrania lwowskiego wyszedł (!), nie w gfosiwt 
sprawozdania, a  natomiast pozwoiił się interwiewować 
korespondentowi „N. F . P resse".

_ Następnie p. Daszyński, udając statystyka, zarzuGI 
p. Głąbińskiemu, że w tym interwiewie pofałszowal cy 
ł,;y> gdyż 1) pod względem procentowego rozdziału l u­
dności w Galicyi między rolnictwo a inne zawody 
ośmielił się podać cyfry ludności zawodowo-czynnej 
(bo pre, : 17 prc.), których p. Daszyński nie zna i pa 
których się nie rozumie, zanńast cyfr ludności obecnci 
(7 6  : 2 4 ), poza które wiedza statystyczna p. Daszku 
skiego nie s ięg a ; 2 ) podając liczbę ludności polskiej 
w Galicyi wschodniej poza obrębem miast (milion), 
ośmielił się skorzystać z rękopisu Ortsrcpertorium za 
rok 1 9 0 0 , które od 2 lat jesl już w centralnej komisy: 
statystycznej gotowe i dla każdego dostępne, ale nie 
zostało jeszcze wydane drukiem i dlatego p. D aszyń­
skiemu nie jest znane. Przechodząc z zarozumiałością 
nieuka do porządku dziennego nad wszystkiemi truTno-^ 
ściami w zabezpieczeniu interesu narodowego w G ali­
cyi wschodniej, nazwał mówca te wszystkie trudności

*) N.epoJabny do oddania kalambur angielski. Po 
ang.elsku: to hyde — znaczy ukrywać się, - -  to seek — 
szukać.

Wszakże nigdy jeszcze uwaga prawnika rne 
była tak ostro i stanowczo podnieconą —  i z siinem, 
niemal zabobonnem przeczuciem powodzenia, cofnął się 
on w zagłębienie podwórza.

Kroki zbliżyły się szybciej i nagle ro zbrzm iał 
donośnie na zakręcie uliczki. Prawnik, wyglcrialący 
z bramy, mógł wkrótce zobaczyć, z iakiego rod iai 
człowiekiem miał ao czynenia. Był to mężczyzna nie­
wielkiego wzrostu, bardzo skromnie ubrany, lecz wygiąd 
jego nawet z tak wielkiej odległości Dudził bardzo 'nie­
mile uczucia w śledzącym. Szedł on spiesznie ku 
drzwiom, przecinając ulicę, aby zyskać na czasie. Idąc’’ 
wyjął klucz z kieszeni, jak ktoś, zbliżający sie do 
domu.

Mr. Utteison wystąpił z ukrycia i dotykając z lek­
ka ramienia orzechodzącego:

., Mr Hyde, zapewne ? “ spyta!.
Mr. Hyde wzdrygnął się gwałtownie, dysząc ci-,żko. 

Ale wnet ochłonął z przerażenia i choć nie spojrzał 
prawnikowi w twrarz, odpowiedział iednak dość spo­
kojnie :

—  Tak się nazywam. Czego pan sobie życzysz?
—  Widziałem, że chcesz pan wejść, odpo’ e- 

dział prawnik. Jestem  starym przyiacielem dra JekylTa—  
Mr. Utterson z Gannt S tre e t* )  —  musiałeś pan z t jc - 
wne słyszeć moje nazwisko. Spotkawszy więc pana tai; 
w porę, pomyślałem sobie, że może bvtbyś pan łaskaw 
mię wpuścić. ( b .  c: ii.)

*) Strept — ulica.
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kwestyami „taktyki" i olśnił zgromadzenie swuim pro­
jektem rozdziału mandatów, wedle którego ma przypaść 
2 9  posłów na miasta, 30  na wsie Galicyi zachodniej, 
a 30  na ruską ludność wiejską Galicyi wschodniej.

O  tern, że takie prawu wyborcze nie byłoby ani 
rów nem ani trwałem, o tern, że skok z 8 posłów ru­
skich na 30  byłby z nas/ei strony lekkomyślną hojno- I 
ścią i rozbudzeniem dalszych apetytów, o  tern, że taki 
system pozbawiłby milion włościan polskich z Galicyi 
w schodniej swego reprezentanta : p. Daszyński nic nie 
wie. Z taką samą lekkomyślnością i przewrotnością za­
łatwia się ze sprawą pomnożenia liczby mandatów 
■j. G a lic ji :  zdaniem jego G a lic ja  ma dotychczas tylko
5.5 reprezentantów, bo posłowie z izb handlowych 
i z wielkiej własności nie są pizedstawicieiami k ra ju ; 
jeśli więc Gaiicya dostanie 8 9  posłów, to będzie miała 
pomnożenie o 33 . O  rem, że ci posłowie z izb han­
dlowych i z ielkiej własności mają także możność 
działania na równi z innymi posłami na korzyść Kraju, 
jak również o tern, że tu chodzi o procentowy stosu­
nek mandatów Galicyi do mandatów innjch krajów, 
a więc trzeba tak samo w innych krajach mandaty izb 
handlowych i wielkiej własności odiiczyć : p. Daszyński 
oczywiście wiedzieć nie chce.

Po pośle Daszyńskim przemawiali w krótkości 
posłowie P e t e l e n z  i B o m b a ,  popierając zasady, na 
jakich się opiera projekt reform} wyborczej bar. Gau- 
ischa. Przy tej sposobności oświadczył p. Bom ba, że 
wstąpił do „lewicy dem okratycznej" p. Greka i tow.

P. dr. G  łą  b i ń s k i w kilku słowach odpowie­
dział p. Daszyńskiemu, że nie pójdzie jego metodą i me 
będzie wcale odpowiadał na jego aigumenty i insynua- 
cye, ubolewa tylko, że można oyć długoletnim posłem 
do parlamentu a nie wiedzieć o tern, że spis ludności 
sporządza nie Wvdział krajowy lecz rząd, i że od kilku 
lat można się przekonać z licznych roczników i wyda­
wnictw urzędowych, że w Galicyi z pośród ludności 
zawodowo czynnej przypada 8 3  proc. na ludność rol­
niczą. Oczywiście nie można już w obec tego oczekiwać 
po p. Daszyńskim, aby wiedział o tern, że także dary 
ludności polskiej w Galicyi wschodniej, dotychczas nie 
ogłoszone, można zestawić w centralnej Komisyi staty­
stycznej z manuskryptów i z tego źródra też są daty 
te mówcy znane.

Po odczytaniu pi oponowanej rezotucyi, oświadcza­
jącej się za powszechnem, rów nem, bezpośredniem i taj- 
nem prawem głosowania, z zastrzeżeniem jednak zabez­
pieczenia intiresów  narodowych polskich w Galicyi 
wschodniej i na Śłązku, przemówił wymownie wśród 
oklasków dr. K r o g u l s k i ,  kładąc nacisk na konie­
czność ochrony naszych interesów' narodowycn i zape­
wnienia krajowi odpowiedniej liczby mandatów

P o zakończeniu zebrania rozległy się tony „Czer­
wonego sztandaru", pod którego patronatem umknął 
poseł rzeszowski surowej krytyki ze strony swoich 
miejskich wyborców.

Z dyaryusza 
kuiiandzkiego barona.

,,Petersburger Z tg .“ podaje następujące zapiski 
pewnego barona, obyw atela ziemskiego blizko białoru­
skiego pogranicza.

Grudzień 17. Odsen i Borchhof doszczętnie 
Spalone.

Grudzień 18. Przestrzegają nas, że nas spalą, 
a mnie zastrzelą. Nieprzyjemna perspektywa, ale zosta 
ierny Bona odjeżdża, ale któżby się dał zamordować za 
20  rubli miesięcznej płacy.

Grudzień 19. Odcięte wszystkie szanse ucieczki. 
Zapakowaliśmy wszystkie rzeczy wartościowe i wysyła­
my je wraz z resztkami nadziei do Rzeźycy i Lucynę. 
Srebra zakopaliśmy w ogrodzie. Siedzimy całą noc 
ubrani i uzbrojeni, wyczekując śmierci. Poczciwi cnłup' 
zachowują się wubec nas biernie, jak zwykle. Otoczyli 
wieś tysiącami, żeby nas zrabować, skoro tylko Ł oty­
sze nas zamoi dują. Co jeszcze było wiernych ludzi 
na folwarku, uciekło do wsi. Wielu z nich służyło u mnie 
po 10 łat i Bóg świadkiem nie źle im Dyło. Rewolu- 
cyoniści puścili Atlaschan z dymem.

Grudzień 2 0  Wciąż jeszcze czekamy. Ku Litwie 
niebo bije krwawą luną. Tartak spalono.

Grudzień 21 . O l  popołudniu ukazuje się ban­
da, uzbrojona od stóp do głów, wyjąca, wrzeszcząca. 
Łotysze są już tu. Większa część ma wojskowe Kara- 
Diny i nahaiki. Żądają wydania im broni, grożą śmiercią 
w razie odmowy, śm ierć, zdaie się, czeka nas w każ­
dym razie, skoro ja jeden tyiko mogę władać bronią. 
Ronię, co mi każą zgrzytając zębami z wściekłości —  
ale robię. Za mną jest matka moja, żona i dziecko. 
Łona wychodzi wprost w sam środek tłumu, odważna 
iak lwica. Motłoch się rozsuwa, cofa. Jakiś drągal śmieje 
się, kiedy go żona nazywa łajdakiem i mówi „pardong", 
my wszyscy w śmiech.

Zabieram i ja glos, chcę im pokazać, że szczytem 
głupoty jest to palenie i niszczenie wszelkiego dobyt­
ku... Dzban wódki i garść monety robią resztę. Wyją 
p e  ni rewolucyjne —  każę dać więcej wódki. Modoch 
zabiefca im konie folwarczne, ale odchodzi —  oblega 
rządowy skład wódki i rozbija go na drzazgi. Wy­
pili mi wódkę do ostatniej kropli, to  sam o zrobili rzą­
dowi. Zasypiamy wreszcie —  ale na posadzce, otuleni 
w futra.

Grudzień 22 . Nowe zbliża się niebezpieczeństwo. 
Rządowe ageneye pewne zmobilizowały starowierców. 
Czarne sotnie sa nam też bardzo dobrze znane Przy 
aiodzą z ikoną i flagą Zabili w okolicy jakiegoś Ł o ­

tysza, Bogu ducha winnego gospodarza, tuż obok spa­
lili komuś cale obejście. Władze ogromnie zachęcają do 
,.patryotyzmu“ . Jest w programie maleńka nagonka na 
żydów Zjawia się na ich obronę banda Łoteszów , 
raLuie kompletnie dwór i folwark w Gahlen — za­
strzelili starszą parną, zabrali złoto, srebro i sześć cu- 

I gowych koni.
Grudzień 2 3 . Wieczorem przybywa tysiąc Ł o - 

tyszów.
Grudzień 2 4 . Układy między Łotyszam i i staro- 

wiercami z pom ocą popa, katolickiego księdza i rabi­
na. Starowiercy żądają uznania autoKracyi —  na to  się 
wszyscy godzą. Potem się rozchodzą, Łotysze przeci­
nają druty telegraficzne, obalają słupy, odbierają broń 
wszystkim „urjadnikom“ , potem sądem doraźnym w.e- 
szają jakiegoś Koniokrada. Władza sądownicza przecho­
dzi w ręce powstańców. Ścinanie drzew pociąga karę 
odcięcia prawej ręki. Druga jakaś banda przychodzi 
do nas, ale chce tylko wódki i koni na —  trzy dni

Grudzień 2 5 . Słychać, że idzie wojsko. Łotysze 
znikają z powierzchni ziemi, pozostaje ich coś około 
stu tylko w okolicy — przychodzą regularnie po wódkę 
i odchodzą.

Grudzień 27 . Sprowadzamy rzeczy sw;oje napowrót, 
ale sreber nie odkopujemy

Grudzień 28 . Władze miejscowe straciły głowę. 
Na telegramy do Petersourga niema żadnej odpo­
wiedzi. Nie wiemy wcale, czy rząd rosyjski jeszcze 
istnieje.

Z Rosyi i Zaboru.
W ieści z  K rólestw a.

W arszaw a. (T B K .) Aresztowano tu 11 członków 
Bundu i wiele innycn osób, między innymi anarchistę 
Graumanna, który sporządzał wykryte przed niedawnym 
czasem bomby. Patrole zostały znowu wzmocnione.

B erlin . (Tel. wł.) Z Nowego Dworu pod W ar- 
szawrą donoszą Odkryto tu drukarnię tajną, w k ió ie j 
drukowano dotąd ,,Sołdatskij Listok“ . Trzech młodzień­
ców żydowskich zaaresztowano.

Położenie w państw ie.
P etersb u rg . (Pet. Ag.) W R\ dze ogłoszono urzę­

dowe obwieszczenie, wzywające mieszkańców dzielnicy 
mitawskiei do wydania broni władzom, w przeciwnym 
bowiem razie posiadacze broni będą traktowani na ró­
wni z powstańcami, a dorny, w których odkrytoby skład 
broni, będą zniszczone. W odnalezionym niedawno skła­
dzie bomb wykryto jeszcze dwie napełnione bomby i 
znaczną ilość bawełny strzelniczej.

W Tyflisie sKlepy są otwarte, a kolej miejska 
w ruchu. W Baku, Elizawetpolu i Aleksandropolu, jak 
stamtąd telegrafują, strajk kolejowy zakończył się.

K ijó w . (Tel. wł.) Ludność^ zachowuje się zupełnie 
obojętnie wobec ubliżających Jsię wyborów do Dumy 
państwowej. Listy wyborców ui adane są przez admini- 
stracyę bez żadnej kontroli. Zwoływanie zgromadzeń 
w' celu agitacyi wyborczej surowo jest zakazane. Poli- 
cya rozpędza wszelkie zebrania. Pomimo poparcia rzą­
du, stronnictwa radykalne oświadczyły się za bojkotem 
Dumy. Masowe aresztowania i rewizye trwają w dal­
szym ciągu.

B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Lok. Anz.“ donosi z Mo­
skwy z pewnego źró d ia : Słychać, że tutejszy komitet
socyalno-demokratycznego stronnictwa został rozwiązany 
i przerwał swoją czynność agitatorską. Członkowie ko­
mitetu zmuszeni byli ratować się ucieczką nictyle wo­
bec policyi, jak wobec oburzenia robotników. Ci mia­
nowicie oburzeni są na niesumienny sposób, w jaki po­
litycy socyalno-demokratyczni proklamowali szereg straj 
ków, jaKoteż z powodu nieobmyślonego powstania zbroj­
nego.

P etersb u rg. (Tel wł.) Kierujący kom itet robotni­
ków ogłasza oświadczenie, w którem zaprzecza wiado­
mości, jakoby na dzień 9 stycznia st. st. (tj. 2 2  u. r.), 
zorganizowane być miało zbrojne powstanie. W odezwie 
tej kom itet czyni policyi zarzut, że ona przez agitato­
rów prowoKacyjnycn rozpuszcza pogłoskę o powstaniu, 
byle tyiko mieć powód do gwałtów. Komitet poleca je­
dynie robotnikom świętowanie w tym dniu tj. jaw.enie 
się na mszach żałobnych. Pomimo tego poiicya doko­
nała w ostatnich dniach szeregu aresztowań

Petersb u rg. (Tel wł.) W gub. jekaterynosławskiej 
w ostatnim tygodniu wskutek rozruchów chłopskich zni­
szczonych zostało 5 0  dóbr, między niemi dwa dobra 
koronne. W całej gubernii zaprowadzono stan wojenny.

Londyn. (Tel. wł.) Z Odessy donoszą, że mimo 
ogłoszonego na Kaukazie stanu wojennego, ogólne po­
witanie trwa dalej. Cały obszar nad Alorzcm Czarnem 
znajduje się w rękach rewoiucyonistćw. Górskie plemię 
Gruzinów w Dagestanie usunęło władzę i ujęło admini- 
stracyę we własne ręce. Na czele całego ruchu stoi ro­
dzina książęca Gerey-Satjew ów . Znawcy stosunków 
w kraju twierdzą, że jeśli reszta plemion górskich po- 
w stanie, to Rosya będzie potrzebowała dziesiątek lat, 
aby powtórnie zdobyć Kaukaz.

Różne w ieści.
P etersb u rg . (Per. A g.) Z Erywania donoszą, że 

na nowo zbudowanei kolei do Dżulfy, otwarto ruch io 
warowy i osobowy.

C zernigów . (Pet. Ag.) Gubernator Chwostcw przy 
zamachu został tylko lekko raniony, a rana jego nie 
przedsiawia niebezpieczeństwa. Spraw ca, którego uięto, 
jest izraelitą. Nie chce on wymienić sw ojego nazwiska, 
oświadcza tylko, że lest członkiem oddziału bojowego 
partyi socyalno-rcwolucyjnej i działał w wykonaniu wy­
roku. Wspólników jego nie aresztowano.

B erlin . (Tel. vvl.) „Lokal Anzeiger“ donosi z P e ­
tersburga, że naczelnik m. Tukum, gen. Kreman, został 
aresztowany, aż do zbadania przyczyn wybuchu ruchu 
rewolucyjnego w Tukumie, Kreman znajduje się w wię­
zieniu w Mrtawie.

S y t u a c y a.
W iedeń. (Tel. wł.) „P cln . C orresp .'1 dow iaaujesię 

z autentycznego źródła, że zapowiedziana na d. 17 
b. m. wspólna konfereneya polskich posłów sejmowych 
i do Rady państwa nie odbędzie się. Termin zwołania 
tej konferencyi na razie nie jest ustalony, w kaiuym 
razie nie będzie ta konfereneya zwołaną przed dniem 
21 stycznia br.

Przesilenie na W ęgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Dzień dzisiejszy prawdopo 

dobnie przyniesie decydujący zwrot w przesileniu. Na 
pierwszym planie stoi Aleksander W eckerle. W eckerle 
złożył wczoraj przed południem prezydentowi koabcyi 
dłuższe odwiedziny, Ponieważ zaś odwiedziny te loS 
przedwczoraj były zapowiedziane, przeto Koszut zapro­
sił na konferencyę jeszcze następujących polityków tir. 
Andrassego, hr. Apponyiego, Ferdynanda Zichy’eho, br. 
Banffy’ego i Stefana Rakov/sky’ego. Konfereneya trwała 
od godziny 11 do 2, nic jednak o niej nie wiadomo, 
tak że trudno sprawdzić pogłoski, jakoby W eckerle p ra­
cow ał obecnie nad utworzeniem gabinetu przejściowego.

Budapeszt. (W ęg. B . kor.) Minister honwedów 
Bihar Dyt wczoraj rano w Wiedniu na osobnej audyen- 
cyi u monarchy, poczem popołudniu powrócił do Bu­
dapesztu.

B udapeszt. (Węg. Biuro kores.) Jak słychać roko­
wania W eckerlego z przywódcami koalicyi nie dopro­
wadziły do wyniku, ale prawdopodobnie będą dale pro 
wadzone.

Szegedyn. (T B K .) Nowy zupar Nagy przybył 
wczoraj popołudniu w asystencyi 17 żandarmów Insła- 
lacya odbyła się bez wypadku. Gdy żupan po instalacyi 
jechał na dworzec, demonsiranci obrzucili powóz ka­
mieniami. Wkroczyła żandarm eria. Gdy tłum dalej ka­
mieniami Bombardował, dali żandarmi ognia, raniąc 
czterech demonstrantów, w tej liczbie jednego ciężko. 
Pewien robotni*, który zaatakował żandarma, otrzymał 
ciężką ranę od pchnięcia bagnetem. Znaczną liczbę de­
monstrantów uwięziono. Obecnie panuje juz w mieście 
spokój.

Układy handlowe między A ustryą i Serbią.
B elgrad . (T B K .) Rząd serDski wydał następujący 

kom unikat: Jak  wiadomo, rokowania handlowe między 
Serbią a Austro-Węgrami zostały zerwane. Poseł bowiem 
austryacko-węgierski w Belgradzie z polecenia swojego 
rządu domagał się ustnie od rządu serbsKiego oświad­
czenia. że z iz ek a s ję  traktatu serbsko-bulgai skiego i że 
me ponda go pod zatwierdzenie Skupczyny. Rząd serb­
ski oupowiedział, że uczynić tego nie może a tyftto 
obstaje przy oświadczeniu swoich delegatów w Wiedmu 
i ie  gotów lest zmienić z traktatu serDsko-bułgarskiego 
te postanowienia, co du których dalsze rokowania z Au- 
stro -Węg-ami wykazałyby, iż stanowią przeszkodę do 
zawarcia traktatu między Serbią a Austro-W egrami, wre­
szcie że rząd serbski ma nadzieję, iż rokowania zosta­
ną na nowo podjęte.

Roboty kanalizacyjne.
B ern o . (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu sei- 

mu morawskiego, namiestnik odpowiedział na interpeia- 
cyę w sprawie budowy kanału Dunaj— Od^a w stosun­
ku do kanalizacyi rzek czeskich i Wisły koro Krakowa. 
Chodzi tu nie o zmianę prog-amu, lecz o  to , źe budo­
wy kanalizacyjne można szybciej wz.ąć do wykonania, 
niż kanał Dunaj— O dra, który wymaga wiele przygoto­
wań, budowa kanału Dunai— Odra w przyszłym roku 
z natury rzeczy musi się rozpocząć od prób dźwiga­
rów przy pokonywaniu znacznycn rożnie terenowymi. 
Następnie musi być urządzony ruch" próbny, a wszyst­
ko to potrwa razem lat 2 do 2 !/z. Tego 3-letniegc. 
okresu rząd użyje do wypracowania dokładnych planów 
i kosztorysów, których się domagano w Radzie pań 
stwa z powodu budowy kolei alpejskich. Jeżeli z tych 
ważnych powodów budowa kanału Dunaj— Odra ociwle 
cze się do pewnego stopnia, to  fakt ten zostarie ou 
statecznie powetowany lepszem kierownictwem i c, 
ganizacyą budowy, wreszcie przez zaoszczędzenie od­
setków.

Ruch syonistyczny.
B ie lsk . (Tel. wł.) Odpyto się tutaj zgromadzenie 

w sprawie utworzenia oddzielnej kuryi żydowskiej do 
Rady państwa, oraz wywalczenia żydowskiej autonomii. 
Socyaln, demokraci zwalczali te żądania s/onistów. 
Zgromadzenie zaprotestowało przeciwko postępowaniu 
miejscowej gminy żydowskiej, która nacyonalistycany 
ruch żydowski potępiła.

O d znaczenie.
W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg .“ ogłasza. Arcyksię­

żna Marya Józefa nadała order Krzyża gwiaździstego 
hrabinie B.ance GołucnowsKiej, ur. Pairfy.

C iągnien ie  losów .
W iedeń. (T B K .) We wczorajszem ciągnieniu lo 

sów Salm a padła główna wygrana 8 4 .0 0 0  kor. na lc.; 
nr. 5 1 .0 7 8 .

W iadom ości krakow skie
K raków . (Tel. pry w.) M atejko został uwolniony 

od zarzuconej mu aktem oskarżenia zbrodni usiłowane- 
go ciezkiego ob-ażenia ciała, a skazany za przekrocre 
nie usiłowanego lekk>ego uszKodzenia ciała na 10  dn
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reszłu, wzZędnie 1 0 0 0  koron grzywny. O brońca wniósł 
zażalenie nieważności, oraz odwołanie od wysokości 
żary i grzyu n

Szpiegostw o na rzecz Rosyi.
W adow ice. (Tel. wł.) JaK z Kęt donoszą, areszto­

wano tam geometrę rządowego Speisera, podejrzanego 
o szpiegostwo na rzecz Rosyi. Sędzia śledczy, prowa­
dzący tę sprawę, znałazł wiele materyalu obciążającego. 
Po ukończeniu śledztwa aitra zostaną wyższemu sądowi 
odstąpione.

Dobrow olny pow rót deiraudanta.
Praga. (Tel. wl.) Pocztmistrz Benesz, który ze- 

ztego roKu po sprzeniewierzeniu 9 0 .0 0 0  Koron zni­
knął był, obecnie sam stawił się przed sędzią
śledczym.

Strajki.
Rjeka. (T 6 K  ) Z powodu strajku zecerów nie wy­

szedł wczoraj ani jeden dz:ennik. W obec spełnienia żą­
dań strajkujących, bezrobocie zażegnano już.

Marynarze uęgieisko-chorw ackiego Towarzystwa 
żeglugi żądają podwyższenia płac, grożąc straiKiem.

Spraw a rozw odow a ks. Koburskiej.
G oth a. (Tel. wł.) Wr tutejszym sądzie krajowym 

odbyła się ostateczna rozprawa w procesie rozwodowym 
ks. Koburskiej. Wobec sądu zaprotokółowano ugodę za­
wartą przez oDie strony w Paryżu. P o zamknięciu roz­
prawy przyjęte zostały obie strony prawne przez mini­
stra Ricntera, Który wręczył im odręczne pismo ks. Lu­
dwiki, w którern zrzeka się przynależności do domu 
koburskiego. W wyroku kwestya zawinienia nie jest 
poruszoną a podkreślono tylko, że opuszczenie małżon­
ka p rzez ' księżnę jest dostatecznym powodem do roz­
wodu. Koszty postępowania sądowego nałożono na księ­
żnę. Ks Ludwika otrzymuje odpowiednio do zawartej 
ugody od ks. Filipa Koburskiego jednorazowo sumę 
4 0 0 .0 0 0  kor. a nadto odtąd miesięcznie po 7 .0 0 0  kor. 
W Końcu od Króla belgijskiego otrzyma po 5 0 .0 0 0  kor. 
rocznie.

M ałżeństw o króia belgijskiego.
W ied eń. (Tel. w ł.) „WV Allg. Z tg .“ dowiaduje się 

z dubrze poinformowanych śródeł z Brukseli, że dotąd 
nie jest wyjaśnioną afera ponowmego małżeństwa króla 
belgijskiego. Oficyalnego zaprzeczenia dotąd nie wydano. 
Uderza tylko fakt, że rząd zastępcom Belgii na dworach 
obcych żadnego doniesienia w tej mierze nie uczynił. 
Członkowie rządu belgijskiego zachowują głębokie mil­
czenie, z czego ogół wnioskuje, że wiadomość o zaślu­
binach króia jest prawdziwą, mianowicie, że król poślu- 
oił br. Vaughan. W Belgii nie uznają małżeństw mor- 
ganatycznycn, wobec czego br. Vaugban miałaby pra­
wo do tronu belgijskiego. Chodzi tylko o to, czy za­
ślubiny odbyły ;ię  według ustaw, obowiązujących w Bel­
gii. W Belgii zaś małżeństwo jest dopiero wówczas 
prawn e zawarte, jeżeli przed ślubem kościelnym odbył 
■ ię ślub cywilny. Król belgijski jednak, jak  słychać, po­
minął ślub cywilny, dlatego też małżeństwo jego w B el­
gii prawnie uznanem nie będzie.

Na pam iatkę k rw aw ej n iedzieli. '
Rzym . (Tel. wł.) Robotnicy Rzymu postanowili 

22 bm. tj. w rocznicę rzezi przed pałacem Zimowym 
w Petersburgu na znak sympatyi dla ofiar urządzić pół- 
dniowy strajk generalny.

W ybory w Anglii.
Londyn. (Tel. wł.) Z  każdym dniem powiększa 

się zwycięstwo partyi liberalnej. Najdramatycznieiszyrn 
może mementem w całej kampanii wyborczej jest klęska 
Artura Balfoura w M anchester, skąd przez lat 2 0  bez 
przerwy był wybieranym.

Londyn. (T B K .) Wedle znanych do wczoraj po­
południa wyników wyboru do parlamentu, zostało wy­
pranych 41 liberałów, 9 Kandydatów robotniczych, 16 
union stów i 9  Irlandczyków, z których 3 jest liberal­
nych, a 3 nacyonalistów Campbell Śannermann został 
wybrani# bez kontr-kanJydata.

Żądania socyailstów  we Francyi.
Paryż. (T B K .) Partya socyaiistcczna odcienia Jau- 

resowskiego wydała odezwę wyborczą z okazyi bliz- 
kićh wyborów do izby deput. Głównemi żądaniami par­
tyi s ą :  8-godzinny czas pracy, rozszerzenie ustaw o sto­
warzyszeniach na wszystkich zatrudnionych w przedsię­
biorstwach gminnych i państwowych, ubezpieczenie ro­
botników od wszelkim nieszczęśliwych wypadków, po­
cząwszy od bezrobocia, aż do choroby, progresywny 
podatek dochodowy i spadkowy, objęcie wszystkich mo­
nopolów kapitalistycznych przez państwo, wypory po­
dług list, reprezentacya propoicyonalna. Żądania te 
mają być środkiem do usunięcia całego ustroju kapita­
listycznego.

Z atarg  z W euecuelą.
Londyn. (Tel. wł.) „T im es“ donosi z Waszyng­

tonu, że prezydent Kastro formalnie zawiadomił rząd 
amerykański, iż odrzuca jego pośrednictwo w kwestyi 
spurnej z Francyą. W obec rego zbrojna interwencya 
Stanów  Zjednoczonych w Wenecueli nie jest wvklu 
czona.

Japonia po w ojnie.
Londyn. (Tel wł.) Z T okio donoszą: Wczoraj

przybył tu generał Oku, witany entuzyasiycznie przez 
ludność, poczem został przy jęty razem ze swoim szefem 
sżtabj.1 generalnego przez ministra.

W iedeń. (T B K .) Zm arł tu Drofesor Gustaw Bi- 
ckell, znany orye.italista.

W .edeń, (T B K .) „Wiener Z tg .“ ogłasza opwie-

szczeme ministerstwa handlu i rolnictwa w sprawie 
zmiany statutów rady przemysłowej i rolniczej.

Rzym. (Tel. wi.) Dziennik , ,Vribuna“ donosi 
z Konstantynopola, że austryacko-węgierski attache 
wojskowy w Konstantynopolu br. Giesl odjechał J o  Tri- 
polisu, gcizie z polecenia swego rządu ma dokonać stu- 
dyów wojskowych.

JN Ą  M A R G I N E S I E .

Sejmik relacyjny
posta a ra  G reka.

(Fotograficzne sprawozdanie Śmigusa).
Ja ro s ła w , 9 stycznia.

(Publiczność liczna; tvpy wschodnie, dam bez
liku).

Dr. G r e k .  Szanowni obywatele wyborcy!
Wiadomo wam, źe przez cały przeciąg mojego 

pobytu w wiedeńskiej Radzie państwa nie zabiera­
łem nigdy g ło s j i nie trudziłem was na sejmiki relacyj­
ne. Nie znaczy to, ażebym był tchórzem politycznym 
lub takimże niedołęgą, nie znaczy także, abym cały 
mój czas dzielił między niewiasty i Ronacnera. Ale z by­
strością, właściwą mężom stanu, uważałem, że należy 
mi się skupiać i przygotowywać. Jeszcze w październiku 
z. r„ gdy Gautsch tak stanowczo oświadczył się prze­
ciw powszechnemu głosowaniu, wymownie dowodziłem, 
że powszechne, równe, tajne i bezpłciowe prawo głoso­
wania byłoby dla nas zguDnem ze stanowiska narodo­
wego

Skoro jednak Gautsch zmienił w tak krótkim cza­
sie zapatrywanie, to mogłem je zmienić i ja. Wszak 
dziś zrozumie to każdy, że me mam najmniejszych po­
wodów starać się o poparcie komitetu centralnego, gdy 
mogę mieć poparcie rządu! Precz więc ze szlachtą, 
która zatraca poczucie narodowe —  idźmy z Gautschem, 
który chce stworzyć nową, inłodą Polskę. W tej Polsce 
mogę być czemś, a tern samem i na was obywatele 
spaanie część mego b lasku !

A więc do walki o centralizm —  chciałem powie­
dzieć o narodowość! Walkę tę ostrą i upartą już pro­
wadzę w Kole polskiem i nie cofnę się, świadom tego, 
ze spełnmm w ten sposób najlepiej mój obowiązek 
^połtczny i narodowy! (Długotrwałe oklasKi). Mówca 
wzruszony przeciera monokl i tak kończy :

A teraz słow o! Kto wie, jak się to skończy? Na­
sza szlachta ma dziś rozum i Gautsch może upaść. 
W takim razie nie bierzcie mi za złe, jeżeli znow sta­
nę przed przed wami pod firmą Komitetu centralnego. 
T o  tylko podstęp taktyczny, bo, z dumą rzec mogę:

Grekiem jestem i Grekiem zostanę !
(Oklaski. Dr Marek, pp. Seelib i Schow ger wo­

łają z rozczuleniem : On już n asz !)
(,.Śm igus‘‘ z dnia 15 b. m )

* P .JAC. j

W iadom ości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m  :c r r c  .o i t t s z a e  (z obserwato-

ryurn astronom. Politechniki) w d. 15 stjcznia br.:
Godzina
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lwowski)
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Uwaga: Pochmurno, pizedpołudniem kilkakrotnie 
nieznaczny deszcz z śniegiem.

Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, niezna­
czne opady.

—  W iadom ości oso b iste . P. Jakub Stenemark, ro­
dem z Działoszyc w Królestwie Polskiem, zlozył dru­
gi egzamin panstwow'y na wydziale budowy machin 
w Politechnice lwowskiej.

P. Henryk recte Hersch Schloss, geometra z upo­
ważnieniem rządowem z siedzibą urzędową w Stanisła­
wowie, złożył przypisaną przysięgę.

—  K radzieże w fabryce w  W innikach. Oprócz Ma­
jew skiego wypuszczono wczoiai na wolną stopę areszto­
wanych werkfiihrerów Boczkę i Wilczyńskiego. W are­
sztach śledczych pozostają obecnie tylko werkfiihrerzy 
Chmura > Bukowski. Stan Majewskiego poprawni się 
znacznie, lekarze jednak polecili mu jeszcze pozostać 
w łóżku, jak również ze względu na silny stan zdener­
wowania me dopuszczać ao niego niKogo. śledztw o pro­
wadzi się w dalszym ciągu a obraca się ono obecnie 
około osoby zasuspendowanego asystenta Czerwińskiego, 
przebywającego obecnie w Winnikach, którego kontron- 
towano z przesłuchiwanymi świadkami, pizyczem przy­
chodziło do dosyć gwałtownych scen.

Według w ersyi, k-ażących wśród robotników , miał 
werKfiihrer Buitowski przyznać się do czynu.

W czoraj objęli urzędowanie czterej nowo sprowa­
dzeni ao fabryki urzędnicy.

—  Z  Gal. Kasy O szczędności. Wydział Gal. Kasy 
Oszczędności na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwalił 
zaproponować p. nTarszałkowi krajowemu adwokata dra 
Ferdynanda Kwiatkowskiego na dyrektora działu hipote­
cznego G al. Kasy Oszczędności.

— W ybory do Izby handlowej i przem ysłow ej. 
W dniu 15 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu ob­
szerniejszego w sprawie wyborów do Izby handlowej 
i przemysłowej cod przewodnictwem radcy ces. Wład. 
Gubrynowicza Zatwierdzono następujących kandydatów* 
Przemysł. I. kategorya . Baczewski Leopold, Kriss Eliasz, 
Lewakowski Zygmunt. II kategorya: Neumano Józef,
Dzikowski Alfred. 111 kategorya ; okręg lw ow ski: Mi­

chalski Michał, Getritz Aleksander, dr. Rucker Jan Je ­
rzy ; okręg slryjski : Zachariewicz Alfred ; okręg dru-
h obycki: lhnatowicz J an;  okręg ić ik ie w sk i: Długoszow­
ski Bolesław ; okręg przem yski: Frenkl Alfred.

. Handel: 1 kategorya: Winiarz Ludwik, Buber K a: 
roi. 11 kategorya okręg lw ow ski: Wixci JaKÓb, Ro 
senreld Leon, Stachiewicz Władysław, Rapoaport Maimy - 
ey ; okręg stanisław owski: Rauch Edm und; okręg dro- 
hoDycki: Jonasz M aurycy; okręg kołomv,sk>i: Buschel
N atan ; okręg żółkiew ski: Weinreb Marek. Ili
teg o ry a : Bardasz Ferdynand Stanisław, Hainbach
Hermann.

—  f  Edw ard B o g o ry a  P odlew ski. W ubiegłą sobotę 
zmarł w mieście naszem zasłużony na polu pracu publi­
cznej b. prokurator skarbu i b. poseł do parlamentu
ś. p. dr. Edward Bogorya Po.dlewski.

W zmarłym traci społeczeństwo nasze rzadki typ
urzęanika-obywatela, któn- obowiązki swe urzędnika 
umiał godzić z obowiązkami obywatela i Polaka, któ­
remu na każdtm stanowisku, jakie zajmował, przyśuie 
cała myśl pracy dla dobra kraju.

Syn Ignacego i Antoniny z Morawskich urodził 
się ś. p. Podlewski w r. 1 826 . Po ukończeniu studyów 
prawniczych wsiępuje w r. 1849  do lwowskiej proKura- 
to iyi skarbu, może jedynej wówczas instytucyi rządo­
wej, do której wstępowała szczerze po polsku czująca 
młodzież, kcóra w szeregach swych urzędników szczyci 
ła się takiemi nazwiskami, jak Teofila Wiśniowskiego, 
Sm olki, ZiemiałKowskiegc, Grocholskiego i in. Żelazną 
pracą, gruntowną wiedzą prawniczą i wybitnemi zdolno­
ściami zwrócił ś. p. Podlewski wkrótce na siebie uwagę 
przełożonych. Powołany jako adjunkt prokuratoryi na 
senreiarza namiestnictwa, przydzielony zostaje do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, skąd wraca w chara: -.e
radcy do ministerstwa, jako szef biura prezydj ul go. 
Następnie jako radca dworu zostaje miauowany preze­
sem krajowej komisyi serwitutowej i przy przeprowa­
dzeniu tej akcyi uregulowania służebności położył wybi­
tne zasługi. Przez szereg lat przewodniczy w komisyi 
egzaminacyjnej prawniczych teoretycznych egzaminów 
państwowych W roku 18 7 3  powraca jako prokurator 
do prokuiatoryi skarbu która w tym czasie potrzebo­
wała energicznej ręki i na tern stanowisku pozostaje do 
1 8 8 9 . Sam  człowiek żelaznej pracy, takiej pracy wyma­
gał cd  innych, i pracę tę umiał ocenić, bezwzględnie 
sprawiedlwy, nie znał protekcyi, cenił w innych to, czem 
sam się odznaczał t. j. prawość, pracę i wiedzę. P o ­
dniósł znaczenie prokuratoryi, któ^a wówczas znajdowa­
ła się w upadku, a choć niejednemu zaciążyła czasem 
żelazna ręKa, nie miał nieżyczliwych, a przyjaciół praw­
dziwych zyskiwał w tych, którzy mien sposobność bli­
żej go poznać. Jak  cenili go ci, Którzy najbliżej niego 
stali t. j. urzędnicy prokuratoryi, świadczy fakt, że kie­
dy ustąpił z zajmowanego przez 16 lat stanowiska, nie 
zapomnieli o mm, lecz co roku korzystało gremium 
prokuratoi-yi ze sposobności imienin jego, aby in j swą 
cześć wyrazić.

Ustąpiwszy ze stanowiska prokuratora, choć pode­
szły wiekiem, nie zaprzestał pracy puDlicznei. Wybrany 
posłem do rady państwa, bierze pilny udział 
w pracach komisyjnych jako wybitna siła kodyfikacyjna, 
a wyrazem uznania Izby jest wybór jego na członka, 
trybunału stanu.

W -eszcie strudzony żmudną • pracą całego życia 
i wiekiem usunął się w zacisze życia domowego. Pod 
koniec życia dotknął go bolesny cios —  śmierć 
syna. Starał się nieść go z poddaniem woli Opatrzno­
ści, zmagał się z boiem, lecz cios był za silny, złamał 
stojącego nad grobem starca. Śm ierć przyszła cicho, 
oszczędziła mu meki przedśmiertnej. Jeszcze w sobotę 
w południe był jak zwykle na mszy, gdy wrócił do do 
mu, uczuł duszności i w kilka godzin pomimo wszelkich 
zabiegów lekarskich —  skonai

Śm ierć powszechnie zasłużonego obywatela wy­
wołała żal ogólny. Prokuratorya skarbu na znak żało­
by wywiesiła czarną flagę i przesłała kondolencyę ro 
dżinie zmarłego, w odprowadzeniu zwłok, które odbyło 
się wczoraj o godzinie 10 rano, wzięło udział mnóstwo 
publiczności ze wszystkich warstw, reprezentanci władz 
rządowych i autonomicznych i t. d Między innymi byli 
marszałek kraju hr. Stanisław Badeni, b. narmestnik br. 
Piniński, grono postów, prezydent miasta Michalski 
prokuratorya skarbu w komplecie z radcą dworu dr. 
Englem na czele, prezydent sądu dr. Tcliorznicki, wice­
prezydent dr. Dylewski, prezydent Przyłuski, prezydent 
Bauch, prezydent Izby adwokackiej dr. Max, b. wice­
prezydent namiestnictwa Lidl, wiceprezydent namiestni­
ctwa hr. E o s , wiceprezydent dyrekcyi skarbu Korytow- 
ski z małżonką, Tow arzystwo kredytowe ziemskie re­
prezentował prezes Kramski, K asę oszczędności prezes 
Niezabitowski, wiceprezes dr. Pająk i dyrektorowie dr. 
Stroynowski i Nikorowicz, dalej b y li : ks. Jerzy Czarto­
ryski, radca dworu Piwocki, radca dworu Korzeniowski 
z małżonką i w. in.

Kondukt prowadził arcybiskup ks. Weber w oto­
czeniu licznego grona auchowieństwa Z domu żałoby 
podążył orszak pogrzebowy do kościoła Maryi Magda­
leny, a stąd po odprawieiiiu egzekwii na dworzec g łó ­
wny. Zwłoki zmarłego zostały przewiezione do Czerń, 
chowa Mazowieckiego, gdzie jutro o godz. 12 w po­
łudnie zostaną złożone w grobowcu rodzinnym. Cześć 
jego pamięci. R. i. p.

, Zmarły pozostawił syna Leona, właściciela dóbr 
ziemskich i dwie córki pp. Antoninę Bogusławową Ho- 
rodyńska i Felicyę Edwardowa Kozicką. Przez żonę 
swą z domu Suchodolską był zmarły szwagrem b. mi­
nistra Filipa Zaleskiego ( Dawida Abrahamowicza. Trze­
cią siostrą jego -żony jest p. Krzeczunowiczowa, wdowa
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po ś , p . Kornelu Krzeczurtowiczu, wyortnym znąwcy
spraw katastralnych.

—  N iebezpiecznego ptaszka aresztowała wczoraj po- 
licya lwowska, jest nim włóczęga, który podał się jako 
Michał Tatarkowski i ma pochodzić z Kimirza. U zy  
rew n yi'o so b iste j znaleziono w kieszeni jego nóz okrwa­
wiony, aresztowany nie dojrzawszy na okazanym zdała 
nożu śladów krwi, twierdzi, iż używał go tylko do kra­
jania chleba i przez zapomnienie wsadził do kieszeni.

—  K radzież kosztow ności. Pani Józefa Skalisz do- j 
niosła w czoiaj poMcyi, iż podczas przymusowej ruma- 
cyi z mieszkania pod 1. 3  przy ul. Ruskiej skradziono 
jej dwa złote pierścionki, pięć złotych broszek, parę 
złotych kolczyków gładkich, parę złotych kolczyków
emaliowanych na biaio, parę takich kolczyków z ema­
lią niebieską, pierścionek zloty z wizerunkiem Matki 
Boskiej, złotą obrączkę ślubną z r. 1874 , z imieniem
i nazwiskiem poszKodowanej, pierścień złoty z szafirem, 
i kilka sztuczek rozmaitych maieryi.

—  Z łod zie jsk i dow cip. Panu T . M. skradziono
onegdaj w cerkwi O O . Bazylianów srebrny remontuar
z plecionym łańcuszkiem. W miejsce skradzionego ze­
garka wsadził złodziej do kieszeni p. T . M. stary, wy­
próżniony pulares, skradziony komu innemu.

—  O gień  kom inow y wybuchł wczoraj popołudniu
o godzinie 3 w domu pod 1. 4  pizy ul. Szopena. Alar­
mowano miejską straż pożarr.ą.

—  Kronika policyjna. W ul. Słonecznej pod I. 13a 
wykryto w „mleczarni" p. Reginy Buchholz potajemny 
szynk w dodatku otwarty przez noc całą, drugi podo­
bny lokal wykryto pod 1. 17 przy ulicy SzpTalnej w mle­
czarni Perlą Gram a. W ogóle należałoby zwracać ba­
czniejszą uwagę na rozmaite nory rozpusty, utrzymywa­
ne we Lwowie pod skromnym napisem „M leczarnia", 
„Wikt domowy" lub „Sodow a w oda", w norach tych 
bowiem oabywa się całenu nocami pijatyka a służą one 
za przytułek rozmaitym indywiduom, unikającym sty­
czności z policyą.

W ul. Sieniawskiej napadł wczoraj Perec D oktor 
wraz z swą rytualną żoną Szeindlą T iger na Simchę 
Speisera, pobił go i poranił nożem w obie ręce. Spei- 
serowi udzieliło Tow . ratunkowe pierwszej pomocy. —  
W ul. Pod Dębem pod I. 13 w'yważono wczorai okno 
mieszkania parterowego Chaima Halperna i skradziono 
kapy z łóżek, dwie suknie damskie, ubranie męskie i 
płaszcz „U ister“ .

—  Z n alezion o. W ul. Murarskiej w domu pod 1. l c  
znaleziono na schodach pulares żółty, zawierający 2  k. 
10 hal. i rozmaite drobiazgi. — D o mieszkania dozor­
cy domu pod 1. 16 przy ul. Trzeciego Maja przybłakał 
się biały pies legawy w czarne płaty. —  W kościele 
O O . Jezuitów znaleziono czarny zarękawek barankowy 
z chusteczką do nosa. —  D o domu p. Mik. Rudzkiego 
przy ul. Żółkiewskiej pod 1. 9 5  przybłąkalo się roczne 
źrebię.

Po z a m k n i ę c i  n u m e r u .
Strajk .

Pięciokościoiy. (T B K .) Zecerzy drukarni „Liceum"

strajkują. Ufcuegtej nocy wtargnęli a o  drukarni i ani- 
szczyli maszyny i złożony już materyał.

W iadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. 15 stycznia. (Tel. wł.) S  p i r y t u s :
Za towar skontyngemowany z dostawą natych­

miastową za 100  HI. płacono kor. 3 7 - — do k. 3 7 '4 0 .
Tendencya: ustalona
C u k i e r :  Rafinaaa prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 3 '2 5  do 63 -7 5 . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową | Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawa natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. — *— d o — beczkam, ,  
do — •— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyiskć Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 4 1 ’—  od K. 4 2 -2 0 . W beczkach 
.. 4 2  60  oo 4 5 -5 5 .

T en d tn cy a : silna.

D epesze z targu pieniężnego.
W ied eń : d. 15 stycznia Kursy giełdy wiedeńskie: 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 2 9 7 -— , Austr zakł. kred. z b. op.
z r. 18 8 9  3 proc. 3 0 1 -— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 1 0 0  zł. m. k. 4  proc. 2 6 5  — , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zł. 4 proc. 2 6 3 -— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  fr. 4- proc. — •— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 6 '— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 7 7 -— , Clary zł. 40 ,
m. k. 177-— , Pozyczka m. InsbruKu 25 zł. 7 8 -—■, Lo­
sy m. Krakowa 20  f i .  93 -— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 61 -— , Ofen 40  zł. 1 6 5 ’— , Paiffy 40  zł. m. 45 
172-— , Czerwonego Krzyża austr. tow. 10 zł. 5 2 -75 , 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 3 3 '7 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 9 -— Sal ma — .—  zł. m. kon. 7 2 ’— , 
Pożyczka salcburska 148* 10, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. — *—  1 4 8 ’— , Losy komunalne rni Wiednia 
z r. 1874  5 3 0  — .

B erlin , d. 15 stycznia, Banknoty austryac. 8 5 -— , 
Spirytus — •— .

Paryż, d. 15 stycznia. Trzv procent, renta 9 8 -90 , 
3 0 -85 .

W iedeń, 16 stycznia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołu jnion,ei notowano: Akcye austr. Zal^ riu kredy­
towego 670'50 Akcve węgier. Zakładu kreuyt. 79250. Akcye 
Anglo banku 326-50, Ak^ye Unionbank 564'—, Akcye Lan- 
derbanku 442-25, Akcye Bankvereinu 564— . Akcye Boden 
credit 1090 —, Akcye gal. Banku hipotecz. 554' - ,  Akcve 
kolei p; nstwowycn 669-75, Akcye kolei południowej 120 50 
Akcye Tramway A. —•—, P. — . Akcye kolei Elbethal
446'— , Akcye ko’ei p o h , 5 6 S Ó  , Akcye kolei czern,
581"— Akcye .-\lpiny 52/od. Akcye Rima Muranyi 524'—,
Ahcye Prag. Tow. żel. 2 5 9 u  Akcye Fabryki bron:
566"— , Akcye tureckie tytoniowe 354"— Akcye galit. karpacj 
Tow naftowego 705'— Oblig. węg. ind. 96 60, Renta ma­
jowa 100-00 \ustr. Renta orónowa IOG’15 Węg. Renta ko- 
-onowa 90-40. 5i> 1. Lisr Tou*. cred. ziem. 9f 15, 4 proc., 
list. Banku hipoteczn. 98-65, 4l,s proc. listy Banku hipot. 
100-80, p proc/listy Banku hipoteczn. 111-75, 4 proc. listy

Banku kraj. 99 2 i,  4*/a proc, listy banku Kra . nQV50, 5 ,pro: 
komunalne oHigapm Ra"kukraj. Gbligacye prupi-
nacyjne 99'8o. 4 pro. Ga., poć. kraj. z 1893 r. 90 '35 ,4 prc. 
pożyczka miasta cwowa 98"—, Losy tureckie 148"- , Marki 
117*55, Ruble 250"50, Kredyty — "— , Alpiny—.— Węgier, 
kred. — '—, Ur.ionbam. — —, Koicie. —"

Usposobienie spokojne. Międzynarodowe papiery wsku­
tek Berlina srabe. Zamknięcie ustaTone.

W iedeń. (Tel. wł.) Niewyklarowane stosunki poh 
tyczne na Węgrzech i blizkość kcnterencyi marokańskiej 
naiożyły spekuiacyi rezerwę. Również komplikacya w per- 
traktacyach handlowych z państwami bałkanskieini wy­
warła niekorzystny wpływ, ogólna tendencya pozostała 
jednak mimo ciszy interesów dość silną.

B e r iS s i ,  16 stycznia. Przy zamknięciu wczoratszem 
giełdy: Kre6vW 212-50, StajtSDahr,, 14275 Disconto Co- 
mandit 187 90, Berlin Tow. handl. 170-90, Laura 244W5, Bo- 
bumery 245"— Kolej połudn. wscnoanio-pruskr — Ru-  
bei za goiówkę 214"—. Kolej warsz.-wied. 129’2o, Kolej mo­
rza śródziemnego —■- , Kolej Meridionalna 144.50, Losy 
tureckie 144-— , Rema włosita — .— , „Herpener' Kopalnia 
węgla 214-50, Kolej MarHnburg-Miawka —■ , Konsolida-
c y e  combardy 23-75, Kulej Henry 127-75, Niemiecki
bank narodowcy 130"10. Kanada Profened 176-—, Akcye że- 
giugi hamburskiej 165'40, Kurs warszawski —•— , Huta 
„Donnersmark" 252’50.

F r a n k f u r t ,  d. 16 stycznia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —  —, Austr. renta 
srebrna U 090  ^ustr. renta zł ->v Iu0-30. Austr akcye kre­
dytowa 212 —, Staatsbahny 142-50 Lompardy 23-90, 4-proc, 
austr. renta kororow a 100"40.

T endencva: słaba.
B e r l i n  16 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 

—"—, węgierska lenta koronowa — , Austr aseye kre 
dytowe 1 .2  50, Stautsbai.ny 142"75, Lombardy 23‘75, Discon­
to Corr indit 18790, Ruble 214— .

Tendencya: poprawiona.
P a r y ż ,  16 styczni::. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99'08 4 proc. renta włoska —
4 oroc. hiszpańskie Exterieurs 91"6U, Losy t i r e  kie 140 —. 
Nowe tureckie Console — "— , Otiomany 606"— Ceber 
465"— Thartered — , Rio-Tinto 1677, Renta turecka C. 
—*—., Renta turecka B — , Lancaster —’—, Renta buł­
garska — —, Renta grecka — —

Tendencya:
T arg zbożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t  15 stycznia. Pszenica na kwiecień 1906 r. 
pd 17’06 do 17 08, Pszenica na maj od —"— do — "— 
'Pszenica na pażd: ernik od '6'78 ao 1680. Żyto na Kwie­
cień 1906 oa 13 96 do 1398. 2y io  na paźdz. o d -------
do •------ , Owies na kwiecień 190o r. od 14-40 do 1442
Owies na paźdź. od — — do • , Kukuruuza na maj 
1906 1362 do 13 64, kukurudza na maj od — — do —. 
kukurudza na sierpień od —"— dc —•—, Rzepak na 
sierpień od 28-20 do 28-40.

Pogoda: piękna.

W Admimstracyi „Słowa Polskiego" jest do nabycia 
d zieło:

Karol Seignobos

Dsieie politycaae
E u r o p y  w s p i b z e s u c i

Rozwój stronnictw i form politycznych (1 8 1 4 — 1 9 0 0 ) 
Przełożył i uzupełnił Jan S t e c k i .

Cena 2 wielkich tomów kor. 10*40, dla prenu  

m eratorów  „Słow a Polskiego14 kor. 7 ‘5 0 . 2 4 5 0

p i l i l i : ! ! ! ! ! JSlia: ■mi i i

§  WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PO D RÓ ŻY 1 ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Putockiego, 4 tomy. Cena zniżona . K. 1*—

Bhciier Ciausen J . STR Y J FRANIO, powieść z ży­
cia duńskiego . . . . . K. 120

Compain L. M. PR ZEBO JEM , powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny R  — .00

Dai-del /Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLEZENlA 
ARYZA Czyt. Polska . . . . K. -oo

Dickens Charles. I. 40C  WIGILIJNA. II. DZWONY 
przekład z angielskiego . K. —*60

Doyie vOnan. CZERW ONYM S Z O K IE M , p w ieść.
1 łum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —*60 

Gąsiorowski Wacław HURauAN, powieść h istorj- 
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 6*—, v uzdub opr . . K. 7’80

Gąsiorowski W acław ROK 1809, powieść history­
czną z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4 -— , w ozd. opr. . . K. 490

Głabińskl Stanisł Dr. ZAM ACH NA UNIW ERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów .1902 . K. T—

Głąbiński Stanisław Dr. LUDNOŚĆ PO LSRA  W GA- 
LIĆYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony r. . !-vm 
wiecu narodowym we Lwowie . K. 1.—

Glin Elimer. W IZYTY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. Neufeldówny . K. —-60

Gorkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego . T reść : Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Zi
zubrina. .................................................K. —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2‘— 
Hauch C. TAJEMNICA PEWNE.. RODZINY PO L­

SK IEJ. Z oryg. duAsk. przeł. J . Klemensiewiczou-a, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1*80

Heryng Zygmunt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K. 3-— , dla prenumeratorów . . K. 2*—

Hobson ,.ar A. RO ZW Ó J KAPITALIZMU WSPÓŁ 
CZEŚNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6’25, ma Drenum. . K. 4 ’— 

Hofmanowa Klementyna z Tańskich . . WYBÓR

lilii:

DZIEŁ tumów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . K. 3*—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4‘80

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) HRYWOR SE R D E ­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z UodalKiein szkicu: J e ­
den z w ie lu ................................................ .........  K. i ‘20

Jeż  T . T . (Zygmunt Miłkowski) DO ŚP Ó Ł O B 'W A - 
TEL1. Lis- otwarty . . . K. —‘20

Je ż  T . T . (Zygmunt Miłkowski) , 0  BYT, powieść 
ńistoryczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wj danie 
jubil. z portr. autora. Lwów, 1903 . . K. 6*—

Jeż  T . T . (Zygmunt CiłkcPwski) SYLW ETY EM I­
GRACYJNE. V, elka 8-ka . . . .  K ó'~ 

Kf>skowski Bolesiaw . FIN LAN DY A. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2*6C, dla
p renu m eratorów .................................................K. 1*80

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALI Cl i 
(k8 53— 1841), Lwów, 19u3 , . . K. 1:20

Kraszewsk £  i. (B. Bulcsłav. ita). DZIECIĘ STARf 
GO MIASTA, obraz, na tle osj. powstania K. —-60 

Kukicewicz Izydor. MOl ZNAJOMI, Szkic i  lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . K. —-60

Laskowski Kazimierz. Z R O uU  MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . , . K. — ’60

Lie Jonas DZ1ADUN1Ó. Przekrad z duńskiego, 
Lwów,- 19J0 . K. - 6 ó

Machar jan . M kGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K. 2*—
Dla p ren u m erato ró w .......................................K. 1*—

Maszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1 8 ^
i 1849 ................................................. 1 — -óu

OPOWIEŚCI J APOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K —'60 
PHo M. PSYCHOLOGiA PIĘKNA i SZTUKI. Praekł.

A. Morzkowskiej K. 2*—, ula prenum. K L20 
Przygodny. WARSZAWA W SPw lCZESN A  W i?

OBR nZKAChi. Lwów 1903 . . . K. T50
Rod Euward. DAREMNY W YSIŁEK, powieść, Lwóu,

1903........ .......................................  K. 1*20
Rojan K. MUSZKA, powieSC Lwów . . K. 3'—
Rom aruw ska St. ŃAD M1CH1GANEM. Opowieść 

z życir wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona 1. n a g r o d ą ............................................K. —-30

I I I I I MIII

do nabycia we Wszystkich księgarniach., oraz 
w Adenin. „Słowa Polskiego", ul. Chrrążczy- 
zna 17 — 19 i w kantorze w Pasażu Mikoiascha.

i
Rośny J. H. DOKTÓR HARAMBUR. Powieść. Prze­

kład Bronisławy Neufeldówny . . K. 1*20
Kossowski Stanistaw. MOJA CÓRKA. Lwów K. 250 
Rossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, v.ydanie 

wytworne na pa|)ierze czerpanym Lwów R. 3’ — 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go i  K. —-60
Rozwadowski Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o |ego rei cnie. . . K. P20
Sciavus Wiesław. I 'jO D O W Ć Y, powieść Wydanie 

Ul. Lwów, 1903, K. 3’—, w Ord. oprawie R. 390  
S u tn ^ b o s K. D Z IE JE  POLITYCZNE EU R O PY  

W SPÓ ŁCZESN EJ Rozw-ój stronnictw i torm poli­
tycznych 1814— 1899. 2 1. K. 10 40, dla prenum. R. 7*50 

Słowacki Juliusz. MaKiyna Mieczysław'SKa. W yaał 
i objaśi ił dr. Hemyk Bic-geleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poeLy . . . R. 2 —

S *tan Ab^ar. PANNĄ SIEKlĘRCZANKA. — Szkic
Lwów , . 2*__

Spencer H erbert.' lN STYfU CYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2'60
dla p re n u m e ra to ró w ............................................K. 1'50

Wasilewski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór
„Wyzwolenia Stanisława Wyspiańskiego, Lwów
1903 . .   K. 1-20

Wasilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA,
Lwów, stron , 3 0 0 ..................................... K. 390

W SPkAWIE REFORMY GMINY W IEJSKIEJ 
Dwit konfereneye, matervały do programL poli k: 
narodowej w Galicyi . . . .  ^  j-2f

Wazów Jan  KRoLOWA KAZAŁARSKA współcze­
sna^ powieść bułgarsKa w 2 częściach Pr )żyt

W :lls H. G. CŻŁAWIf U N IEW ID Z IA N Y ,'d- ^  
z angielskiego, Lwów . . . . K. -

Wilkoński A. RAMOTY i RAMOTK1 . K — 60
W itor: Jan . ZARYSY PRAWA PIERWOTNEGO. Ce­

na K. 2-60, dla prenumeratorów . . K. 1*50
Z m ogą.. BARC1KOWSCY, powieść, . . K. 5-—
Z ora. DROGAMI ŻYCIA powieść, Lwów . K. 1’20

«dm

m ii i l l l i t ^
OdpOivieuzialny red ak ior: Jo zef Ziem biński.

*7 - 4 o - — ’ | rtoH '»słr7,arłpnr lórefa ZiembinskTecro.
Nakładem Spółki w ydaw nicze; w e Lw ow ie, Sto w. z ar. ogr. ^oręką.

Paniny 7 fahrvki' Braci Fiałkowskich w Riałei i Czafirn


